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Źródło sity narodowej.
Polska Sttła »ed brzegiem 

Przepaści. Warszawa » ie ła  być 
*ziit». Gdyby była wzięta, by- 
•ibyjo-y sle zapewne bronili, aia 
bytanie czy nie rzuciliby sic 
*ćw czts na nas z* wszystkich 
•tron nlemcy, czesi i litwini, 
•by do spółki z bolszewikaaai 
•hlszczyć nas całkowicie i py« 
l*nie czy nie eslągręliby celu.

To niebezpieczeństwa wisiało
*  powietrzu. Nieprzyjaciele aa*
*  kzciarali ręce z radości, my 
•*«|c, Źe tańczą już nad naszym 
Srcbem. Nasi przyjaciela po 
•dąkszcj cząści kiwali głowami 
• td  Polską, jak nad umierają­
c a  kiepskim pacjenteir.

ft jednak naród polski odsa 
■kiwszy sią Jak lew do skoku, 
hinął na w regr, potargał i n- 
bicestwił jego czteiy arraje i 
•merę bolszewicką zdem asko­
wał jako thyday  szantaż mili­
om y, który trząsł przez rek 
**ły Eurepą i jej największymi 
P* ństwimi, jak liśćwi esiki.

Skcd się wzięła w masach 
b«likich ta płomienna f e t tg a  
,2yniu skąd się wzitły te nie 
Wyczerpane źródła zapału, bo- 
•atersiwa i ukochania własnej 
***ml?>. Z jtkich pobudek wy- 
rOsłsgnegle Jak z pod złami 
•to tysięcy oehetaików, g«to­
by ch umrzeć za cjtzyznę na 
•bielenie swojego wadze?

Wszystko to, rai* niezweżo- 
energja naredewa wypłynę 

*• * cudrwnychŹródeł,bijących 
2  głębinach duszy zbicrewej 
polaki. Che dziło o. r ass byt — 
•kodziło o polską relę, o poi- 
•* ł strzecha, o polski kcśsiół, 
?  Polskie wsie i o polską stc* 

chodziło o te, co nzjsłod 
**ą i najtkliwszą miłością (to - 
**cne jest w sercu tak reb etsi'

ka polskiego, jak i chłopa pol­
skiego, tak inteligenta, jak rze­
mieślnika i ziemianina.

W naszych sercach i duszach, 
w naszej krwi i naszych mię­
śniach, naszych łzach i tęskno­
tach żyje poiskeść—ta świctla 
na, czarowna potęga, która w 
błyskawicach niebezpieczeństwa 
przemieniła cherlaków w ty ta 
nów, cichych zaś pracowników 
biurowych i rclnych przeksztai 
ciła w szalonych bohaterów, 
idących z pięścią na karabiny 
maszynowe i armaty, zwycięża­
jących kule i nawet śmierć s a ­
mą.

Owa to przedwieczna siła 
wspólnoty, owa moc nlcśmiety 
teina polskości, dwa we la p o ­
konania zła, owa duma wol 
nych ludzi, nienawidzących nie­
woli, zażegnała w polskim lu • 
dzie wszelkie różnicą i niena­
wiści paity jre  i złączyła nas w 
Jedno ciało, w jeden taran, w 
jeden pierun, który runął z si 
ła niesłychaną na wroga, sp a ­
lił Jegó aa erg ją, jego siłą opo­
ru i rzucił go do naszych nóg.

Ot* cudowne źródła naredo 
wej m etyl W nich nasza je 
dyna c b io ra —nasza jedyna — 
ostoja zbawienia.

Niebezpieczeństwo Jeszcze nie 
mirięło. Czyha na Polskę na 
każdym kroku. Zstym naród 
wusi wytrweć w lym zwycią 
skim skupieniu, w tym optrciu 
się wewrętrzrym o siebie i o 
wszystkie swe Je s:ły rozporze- 
dzrlne, a nie buizyć ich i nie 
osłabiaćil

Pomnijmy, ie  k a ż r y  dzień 
zwycięskiej wcli, dz ś buduje 
wieki całe pomyślnej przyszło­
ści.

Tadeusz Konczyńsh.

P ils tii u t i l j  zsfflkaięłg!
Cieszyn, 25 wrześnie, 

(Tel, wł.)
P i ę k n i e  prosperujące 

szkolnictwo polskie w okrę 
gu k rwlrisklm sestało na 
początku * roku szkolnego 
prawie zupełnie znlssozone 
prses eseehów. Csesl zam­
knęli w ostatnich dniaeh 27 
sskół, 101 klas, do których 
uczęszczało 5700 dzieci.

l o i M t  ;a palii! l e n t
Cieszyn, 25 września.

(Tel. wl.)
W necy ze środy na czwar­

tek przebił legjonarz czeski, 
Adamczyk, konduktora kolei 
elektrycznych, Diierżawę, z 
którym rozpoczął kłótnię o 
to. źe mówił po polsku.

za opłatą 10 koron,czeskich. 
Natomiast konsulat czeski 
w Cieszynie polskim wyda­
je paszporty miesięczne. Po­
lacy zamieszkali na obsza­
rze eseahim są wobec tego 
upośledzeni w stosunku do 
osób. jeżdżących z obszaru 
polskiego na obszar czeski 
1 domagają się, aby przed­
stawicielstwo polskie urzę­
dowało na tyeh samych za 
sadach, jak konsulat ozaski 
w polskim Cieszynie.

Zmianę tę musi koniecz­
nie przeprowadzić naizem l- 
nisterjuna spraw zagranicz­
nych, aby nie krzywdzić 
polskiej ludncśel, która 1 
bez tego dośó już cierpi.

Upośledzenie polaków.
Bogumin, 25 września.

(Tel. wl.)
Konsulat polski w Bogu- 

s ln ie  wydaje wizy na pa­
szportach do Cieszyna pol­
skiego tylko jednorazawo

Pod gnił gnnnlD
M i t m i .

Ciessyn, 25 wrzsśnia.
(Tel. wł.)

Wczoraj otrąbione w Cie­
szynie czeskim przy asy­
stencji ż»ndarmerjlstan wy 
jątkowy. Stan wyjątkowy 
; sprowadzono na całym ob­
szarze Czechosłowacji dla 
ochrony przed przewrotem 
komunistycznym.

Sprawy 6. Śląska.
liieiieciii aaitroje pieliitilug.

Bytom. 25 wrscśuk.
, t (Koresp. wł.)

Na Q. S!ąiku po wypedkach nióra leskiej, 
sierpniowych szanse niemieckie To Łeź sfary kierujące ni* u 
zmelały w znacznym stopniu, steją w pracy celam noweto 
deje się to wyczuwać szczegół wania poniesionych strat 1 nie 
niej w usposobieniu ludności wyrzekają się żadnych średków.

Prenumerata wyno­
si: Z odnoszeniem 
do domu i prze­
syłką p o c z t o w ą  

miesięcznie

Sddziały w łasne;
W Będzinie ulica 
Małachowskiego 9 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.

B e a t y s t a  

J ,  S ta te n s s
®OBZIHT PRZYJĘĆ: 

mi 11—1 I mi S -S  poi.

iMk&aenla nęWw, ginmlmwaaie, 
w paw tan ls  aęiów  bsa po ln ie  

hienia slot# kmrony.
*L Hetfrulowoka A  1.

R u ty e a w a a y
BB£hzlier-B4ansl8ts
Pragnre zmienić posadę 
Pierwszorzędne referencje. 

Oferty do Iskry Sub.-Rutynowany.

Stosunki cbecne wykazują 
wiele analog]! do czasów p® 
powstaniu zeszłorocznym.

Jednym z objawów *harak(e< 
rystycznych jest wznowienie się 
napadów, rabunków, kredzieży 
i morderstw, popełnianych na 
najspokojniejszych ’ mieszkań 
cach.

Równolegle z tym w prasie 
niemieckiej prowadzi się akcję 
ostrej krytyki cbecnej policji 
plebiscytowej. Ta równoległość 
wskazuje właśnie najlepiej ,na  
wspólność środków obu obja 
wów.

Niemcom ehedzi o to, aby 
wykazać wobes koalicji niezbi­
tymi faktami (zbrodniarze, wi­
dać dzięki specjelsym udego 
dnieniom, z góry obmyślanym, 
najczęściej uchodzą bezkarnie), 
źe Obecna policja jsst niewła­
ściwa i za słaea i wymusić na 
aijaatach powierzenie sobie mi 
sji stwerzeain silnej na modłę 
wojskową policji. Taka właśni* 
była geneza sieberbeistwehry.

C«lem podniesienia ducha lu ­
dności niemieckiej szerzy się 
zaów w prasie tendencyjne i na 
bardzo szeroką skalą zakrojone 
wersje © zmianie polityki fran ­
cuskiej, ó odwołaniu gen. Le 
Ronda, o okupacji Śląska przez 
wojska angielskie i włoski*. Są 
to naturalni* wersje absolutnie 
bezpodstawne i dość naiwne, 
ale ciejtdnego uda się na ni* 
złnptć.

Od piątku w południa straj­
kuje znewu centrala elektryczna 
w Chorzowie. Tramwaj* w okrę 
§u katowickim aie kursują, a 
miasta toną w ciemnościach. 
Nie mamy jeszcze bliższych da 
nych o przyczynach leg® straj 
ku. Ma en niby mieć tło eko- 
nbmicznt, ale ie  Chorzów jest 
siedliskiem związków kemuni 
styczayth, które Niemcy chcą, 
zdaj* sic, obecni* wygrywać, 
więc następny akt straj iu  trud- 
nó przewidzieć. v

W. B.

Czym aieaoy chcę
|łotaw2 ć?

Toruś, 25 wnwśnią.
(P. A. T )

.Głos Robotnik** podaje, 
ż% na poEiedseuiu w cen­
trali „der vereingten Ver- 
fciiade beiwatstreuer Ober- 
echlesier fur We*tph*ln»l 
Rhenlaud* w Yermundnie 
ustalono, ażeby górnośląsa- 
oy niemey . w Westfaljl t 
Nadrenji wyjeżdżali na p7e ■ 
biseyt uzbiojeai w rewol­
wery.



Echa naszyeh zwycięstw,
Sosnowiec. 26 września.

Gintrili propagandy
(ilsz ifitk lil.

Giańsk. 25 wrześnią.

N?si posłowie sej®owi 
t. xw. prawicy popełnili wiol- 
ki nietakt, sprowokowani zre­
sztą przez narAzaika sejmu.

Oto na pią kowya posie­
dzeniu p. marszałek wiał 
sposobność przypomnienia 
.raz jeszcze, że są pewne 
sfery w Polsee, które w po­
tęgę ducha naszego nie wie 
rzą i niepoprawni • stale u- 
trzymują, że zwycięstwo nad 
Bolszewją dał nam gensrał 
Weygand.

Sprawa ta bjła już wie­
lokrotnie omawiana i stw ier­
dzono. że w łfście  gdybyśmy 
poszli sa radą Weygandr. 
narazilibyśmy kraj na sto­
kroć większe straty, od ja ­
kich nas uchronił plan pol­
skiego sztabu, w którego 
przeprowadzeniu jedyeie w 
życie brał udział gen. Wey- 
gand

Nie przeszkodziło to pra­
wicy sejmowej uledz ogrom­
nemu roztkliwieniu i w osa- 
sie przemówienia marszał 
ka wznosić okrzyki „cześć 
Weygandowi", „niech żyje* 
1 wiele innych.

Nie pragniemy wcale u- 
szezuplać talentu francu­
skiego wodza, którego Pol­
ska we wdzięcznej zachowa 
pamięci sa okazaną pomoc. 
Sądziliśmy jednak, że gdy 
mowa będzie o polskim do 
wództwle i polskim żołnie­
rzu, to ta sama prawlea

również okrzyk na cześć 
armji polskiej i jej wodza 
wzniesie

Sad ten jednak był myl­
ny. Ławy te milczały. Po­
słowie ci »ie wiedzą zape­
wne o tym, że to krwią poi 
skiego żołnierza okupione 
zostały nasze swyoięstwa, 
że powracanie ziem polskieh 
macierzy dokonywuje się 
ofiarą życia tysięcy polskich 
bohaterów bezimienny oh, po­
słowie cl nie ehcą wiedzieć, 
że tymi żołnierzami kieruje 
polskie dowództwo, nie chcą 
oni wierzyć w niespożyte 
siły polskiego narodu i na­
wet w chwili podniosłej nie 
mogą się zdobyć na tani 
przecież okrzyk na cześć 
walecznej i zwycięskiej armji 
i jej wodza.

Chcieliby w żołaierzutym  
zmrozić wszelką wiarę, wszy­
stkie siły w nim zabić, chcie­
liby tą milczącą swą posta­
wą 1 obojętnością odebrać 
mu chęć do walki. Bo w za­
cietrzewieniu partyjnym tak 
się sapsmlnają, że goiowiby 
z uśmiechem przyjąć nawet 
klęskę polskiego żołnierza, 
gdyż dla nich klęska ta by­
łaby jednocześnie klęską na­
czelnego dowództwa, a więc 
zwycięstwem tych, co odda- 
wna przeciw niemu kampa­
nię prowadzą.

Z. R.

(Td. » ł  )
Rząg sowiecki zorganizo­

wał dwie centrale propa­
gandy dla Golski i Niemiec. 
Jedna z nich znajduje się
w Berlinie, druga zaś w 
Gdańsku

Agitacja komunistów 
Gdańsku prowadzona jest 
w porozumieniu z Prusami 
'wschodnimi. Tajni kurjerzy 
podtrzymują stałą łączność 
między so -ietami i tą o- 
statnią prowincję Luinośó 
niemiecka na granicy pol­
skiej jest uzbrojona.

„Nsrodowi bolszewicy* 
niemieccy biorą w  ruchu 
tym bardzo czynny udział, 
spodziewając się, iż nadej­
dzie kiedyś dla nich chwi­
la *yraźnej współpracy z 
sowietami przeciw .Pulsce.

Delegat sowiecki oświad­
czył, iż rząd jego chętnie 
zawrze pokój z Rumunją 
pod warunkiem, że sprawa 
Besarabji zostanie rozstrzy­
gnięta przez plebiscyt, po 
uprzednim wycofaniu wojsk 
rumuńskizh.

Biuro prasowe rumuńskie 
upoważnione jest do oświad­
czenia, że żaden rz ą i  ru ­
muński nie zgodzi się na 
to, by sprawę przyłączenia 
Besarabji do Rumunji roz- 
sfrzygsć miał rząd sowie­
tów lub jakikolwiek inny 
rząd rosyjski Wycofanie 
wojsk rumuńskich z Besa- 
rabjs jest niemożliwe i o- 
pinja publi :zna rumuńska 
uważa tę myśl za bezsen­
sowną.

Ograniczenie tfz ia łiln aśti ufiót tożjjm,
Warszawa, 25 września.

Z am ach  n a  p i l s k ą  
a m a n ie jf .

Gdańsk, 25 września.
(P. A. T.)

Dziś w południe w t. zw, 
wolnym porcie nastąpił wy­
buch amunicji, przeznacz - 
nej dla Polski Wyouch na 
izczęście nie spowodował 
większych sskód; 2 osoby 
zostały sranlo_e.

Zdtbjczi wilsk Wranglą.
Konstantynopol, 25iIX. 

(P. A T )

(Tel. wł.)
Na czwartkowym posie- 

dienlu kom. wojsk, poseł Li- 
bermann wniósł interpelację 
w sprawie zawieszenia dzia­
łalności sądów dor źnaeh, 
lub ich ograniczenia. Gen. 
Sosnkowski, w dłuższej od­
powiedzi, przytaczał dine 
którymi tłumaczył koniecz­
ność u ch la ły  rady minlst- 
ró w, dotyczącej ograniczę 
nia działalności sądów do­
raźnych. W dalszym ciągu 
poseł Marek podał cały sze 
reg faktów, dotyczących

n'esprawiedliwego zasądzę* 
nla całego szeregu ludzi n* 
uhszaraeh uwolnionych od 
inwazji. Następnie przędło* 
żył następujące wnioski:

1) Wstrzymuje się stoso* 
wanle postępowania doraź­
nego w polu i w kraju * 
wyjątkiem ltnji frontu, gdzie 
depassets się jednakowoż 
także pr wo łaski.

2) Zftosi się sądy woj­
skowe dla osób cywilnych) 
przyczyna sprawy zaczęte *  
*ąd*ch wojskowych, prseno*' 
si się do sądów cywilnych.

3 ) Wstrzymuje się wyko* 
naale wyroków śmierci, za­
padłych w postępowaniu do* 
raźnym, a do dziś niewyko­
nanych.

4) Wzywa się rząd, ab/ 
akty sądów deraźayeh od­
dał podkomisji, złożonej * 
pięciu osób, dla zbadanie 
trafności i celowości wyro*, 
ków. Następnie podkomisje 
przedłoży sejmowi odpo­
wiednie wnioski.

Gen. Sosnkowski w yjaś­
nił, że już zarządził prze­
niesienie wszystkich sprad 
z sądu doraźnego do zwy­
czajnego i zalecił dowód*' 
two w prawo łaski.

Wniosek zupełnie prze­
ciwny wnioskowi dra. Ma*' 
k t wniósł poseł Załusk*- 
któ.y domagał się, by sa^  
doraźne nie przerywały po' 
stępowania karnego, zwł*' 
szcza wobec osób, któf* 
ozynnle popierały niepr</' 
j cielą.

li!.
G łosy ło te w sk ie

o pokoju.
Ryga, 25 września.

(P. A. T.)
Jeden z dzienników ry­

skich pod tytułem „Nowy 
Brześć* stwierdza rozpaczli­
wy stan bolszewików, któ­
rzy nie są w st nie prowa­
dzić dalej wojny i oczekują 
od Joffego podarunku poko­
ju w trzecią rocznicę rządu 
bolszewickiego. Od Polski 
*ylko zależy, pisze dziennik, 
<#zy Rosja otrzyma pokój, 
czy też nie.

dorozumienie 
Czech z sowietami,

Praga, 25 września.

Nicney. gdańscy
wohoc /o isk L

Gdańsk, 25 września.
(P. A. T.)

^Dziennik Gdański* pissei 
„Kulturalni gdańszczanie w  
czasie dni krytycznych, sku­
piając się w radach robot­
niczych, urzędniczych i iB. 
mych postinowili w dswód
swej „bezinteresowności* w
wojnie polsko-bolszewickiej 
powiesić 500 najwybitniej­
szych polaków w Gdańsku. 
Spisy były już sporiąlzonć.

(P. R T.)
„Narodnl Listy* donossą, 

że przebywzjąey ćbeenie w 
Rydze Joffe zwrócił się do 
dr. Ssmerala w Pradze z 
wezwaniem, aby przy orga- 
n'sowaniu komunistycznego 
przewrotu w Czeehaeh kie 
rowtł się informacjami, ja ­
kie Joffe nadeślo mu z Rygi,

Wszelkie kwestje finanso­
we, związane z agitacją, za­
łatwi bawiąca obecnie w Ry­
dze misja sowietów, która 
dostarczy dr. Szmeralowl 
pot zębatych środków ple 
niężayoh.

Hivas. Komunik»t wojsk 
Wrangla z da. 19 i 20b.m. 
donosi, że wojska południo­
wo-rosyjskie. posuwając s ’ę 
w kierunku Aleksandrów* 
ska, otoczyły dywizję wojsk 
czerwonych, która poddała 
się, a następ ie brygadę, z 
której wzięli do niewoli w 
całości 2 pułki kawalerji.

Zżobycs uzyskana w da. 
2 f  ofensywy Wrangla, wy­
nosi 8 tysięcy jeńców, licz­
ne batsrje, wiele samocho­
dów, karabioów maszyno­
wych, pociągów pancernych, 
prowiantowych i towaro­
wych.

Znamienne wynuTzen'e.
Sosnowiec, 26 września.

A fit ic ja  fcoiszew ikńw  
w  Litwie.

Ryga, 25 września.
(P. A. T.)

Radjo. Ryska policja kry­
minalna wpadła na ślad sze­
roko rozgałęzionej organiza­
cji. która uprawiała szpie­
gostwo i agitację wśród 
armji łotewskiej 1 wśród 
władz cywilnych* na rzesz 
sowietów. W ieicoiób aresz­
towano.

MiiÓI W Mliii IttUl.
Lwów, 25 września.

(Tel. wł.)
Obiegają tu pogłoski, przez 

władze wojskowe jeszcze nie 
potwierdzone, że we czwar­
tek wojska nasze brawuro­
wym wypadem konnicy za­
jęły miasto Płotklrów.

Rumunia a  Saw dspja.
Paryż, 25 września.

(Td. wł.)
„Temps* ogłasza oficjal­

ny komunikat biura praso­
wego rumuńskiego w związ­
ku z wiadomością, podaną 
przez to pismo a zawiera­
jącą oświadczenie jednego 
z delegatów sowieckich w 
Rydze w sprawie s to su n ­
ków sowiecko- rumuńskich. 
Komunikat ten brzmi:

Jedno z po walniej w ych  
piam niemieckich, „Kolai- 
sche Volkszeitung*, oma­
wiając politykę p u szą  wo- 
góle, dochodzi do następu­
jących wniosków:

„Tylko pokojowo u*po- 
gobioaa Polska mz widoki 
uzdolnienia do życia pań­
stwowego. Jeśli zsś w ystę­
pować będzie wojowniczo 
na dwa fronty (now a tu, o- 
czywlś ie, o Roiji i Niem­
czech. Przfpi red.), to w  
kcń:u zostanie sproszkowa­
na, dostawszy się między 
dwa kamienie młyńskie.

Młode p:ń>twa polskie 
musi dążyć do pokojowego 
współżycia, muai zaniechać 
dyktowanej jej przez Fran­
cję polityki wojskowej, a 
pjdjąć politykę pokojowe­
go pośr *dnlctwa, gdyż ona 
jedynie może Polsce zdo­
być powagę wś ód ludów  
wschód oio-europejskięh.

Kraj zaś, któryby leżąc 
na wschodzić, wprzągł się 
do rydwanu polityki za* 
chód niej, musiałby ponosić 
zgubne skutki podobnie 
sztucznej polityki, byłby ja­
ko państwo całzowicie od 
sw ego zachodniego prote­
ktora zawisł) m  i drielićby 
musiał jego łosy w szczę­
ściu i w niedoli.

Polska może się odro­
dzić tylk o przez politykę 
pokoju z sąsiadami. Jeżeli 
zaś wogóle chce iy ć , niech 
nie zapomina, i e  i 65 mil-

jonów nlemców oraz W . 
miljonów rosjan równią 
umierać nie mają zamiafj” 
co więcej nawet, oto b<t*J 
one dłużej żyć, aniżeli 
tenta, dłużej napewno, $}, 
t. zw. Liga narodów w r! 
obecnej postaci*.
I Uwagi te są dla nas &

kawa z tego głównie wzgl*
du, że jaknajwyraźj" 
wskazują na dążenie t fr .  
mtec do porozumienia 
z Rosją. Porozumienie 
prędzej czy pcź ziej n ast^  
Simo życie tego wymaga*/ 
naszym więc planie letf  
powinno teraz dążenie *  
wzmożenia sil o  tyle, WL 
śmy mogli poważnie 
tsmu porozumieniu pr** 
ciwstawić. ,

W tym celu musimy #  
tylko odradzać się wewóf 
trzaić, lecz również zdohy 
oparcie dla swej polltr  
wśród tych państw, są**' 
dujących z nami, k t ó r e j  
|ą wspólne z nami interes 
wynika ące czy to z 
niecznośsi przeciwstawień 
się R os i, czy też N iem ej  
Myśl więc federacji parts* 
powstałych na gruzach
waego cesarstwa roiyjsk* 
go, je*t jednym z najpj

raźniejszych i najleps*/. 
sposobów rozwiązania 
wy polskiej, przyaajmjJJ 
w dotychczasowyeh waX**
kach.- 1

Z. &



Fiota larodowa.
W gabinecie marszałka Sej­

mu edbyło sią dnia 20 b. aa. 
posiedzenia komitatu floty n a ­
rodowej, utworzoeego na mo 
ty  ustawy z dnia 26 marta 1920 
roku przy udziale przedstawi 
tleli rząda, posłów sejmowych 
1 członków kooptowanych z po - 
miedzy działaczy spełeczayek.

Po wysłuchaniu sprawozda­
nia z dotychczasowych czyn 
®oś*i komitetu, obradowano 
Bad programem dalszej działał 
Oości, przyezym zgodzono sią, 
Ba to, aby komitet przedewszy- 
stkim współdziałał w tworze­
niu floty handlowej i popierał 
jaj powstanie i rozwój przez u 
działanie subwencji i kredytu, 
a jednocześnie popierał przygo­
towanie oficerów marynarzy, 
oraz niższego personelu dla 
statków rybackich.

Niezależnie od tego uchwa­
lono energiczne zjednywanie 
składek na cele morskie i »ro* 
pf-gowanie |idei żeglugi. Bliż­
sze opracowani s programu dzia - 
łsiności regulaminu i przygoto­
wania odezwy do społeczeństwa 
Poruszone komisji wykonaw­
czej, wybranej w liczbie 5 osób, 
a składającej sią z pp.: admi­

rała rPorąbskiego, pułkownika 
E. Krzyżanowskiego, inżyniera 
Dąbkowskieg*, Gabrjela Chrza­
nowskiego i Emila Waydla.

Kompetencje 
sądów pokoju.

Ministerjum sprawiedliwości 
komunikują: Z mocy ustawy 
sejmowej z dnia 14 lipaa r, b. 
kompetencja eądów pokoju w 
b. Koagresówce . zastała padnie 
siana do 30 tys. marek. Usta 
wa ta miała wejść w żyaie już 
z dniem 1 października r. b.
.»>' Okazuje sią to jednak cara: 
zie niewykonalnym, gdyż wo­
bec wstąpienia do wojska zna 
cznej ilaści zarówno sędziów 
pokoju, Jak i urzędników kan 
celaryj«ycb, sądy pokoju bez 
względnie nie mogłyby sobie 
dać rady z kilkakrotnie więk­
szym wpływem spraw i olbrzy­
mio wskutek tego powiększoną 
pracą. W tych warunkach R a­
da obrony państwa uzsata za 
konieczne odroczyć narazia 
wprowadzenie w życie pomie- 
nionej ustawy, co też uchwali­
ła ca ostatnim swym posiedze­
niu.

Do jednego celu.
Dwa są p rą d y 'w  naszym 

Społeczeństwie, jeśli chodci 
a  stosunek do wojny z Ro­
sją, jednak  oba  dziwnie sią  
Schodzą w swych ostetecz 
hych wnioskach. Jed n i to  
prawica, która gwałtownie 
prze do pokoju w -tym wy­
rachowaniu, że w czasie 
wojny nie m oże całego sze 
regu swych zam iarów  prze­
prowadzić.

Najbardziej radykalnym 
dążeniem  tej prawicy na 
chwilę obecną  jest owład 
Jlięcie rządam i w kraju, 
gdyż ci panowie również 
zdają się podzielać zdanie, 
że polityka to  walka o wła­
dzę. W tym  pędzie do zdo­
bycia władzy prawica napo 
tyka o g ro m n ą  przeszkodę: 
jest nią osoba naczelnika 
Państwa, który trzym a się 
*J steru nawy państwowej 
hie tym, że ją  zdobył przed- 
tym, nie więc siłą bezw ład­
ności, lecz swą popu la rno­
ścią w narodzie i w woj­
sku, zdobytą nie czczym 
frazesem  i „polityko wa- 
ń iem ", lecz znojnym  tru ­
d em  życia i walką o nie 
Podległość ojczyzny.

Prawica czuje, że p o p u ­
larność naczelnika państw a 
nnimo wszystko rpśnie, ro 
śnie tymbardziej, że u s ta ­
wiczne walki naszej armji 
Wykazują m nóstw o źfclet 
haszego naczelnego wodza. 
To też z tego  właśnie wzglę 
du  ci sam i ludzie, którzy, 
dopóki się w zwalczanie 
haczelnika państw a tak  sil- 
hie nie zaangażowali, parli 
^ałą siłą do ofensywy na 
*Rosję, teraz  żądają  n a j­
gwałtowniej zawarcia p o k o ­
ju. Bo pąkój nakaże m il­
czenie naszym  walecznym 
żołnierzom i łaury  wodza 
ńaczelnego pokryje pył z a ­
pomnienia, a  w takiej a tm o ­
sferze łatwiej będzie z a ­
szczepić swoje myśli, sn a ­
dniej będzie m ożna dożyć 
Spragnionych zmian, o któ-

Sosnowiec, 28 września.

rych już wszyscy m a m y  aż 
nad to  dokładne pojęcie.

1 lewica dąży również do 
pokoju, ale  ta  co innego 
ukrywa w zanadzru: chodzi 
jej o to, by całą sdę ludu, 
jak  mówi, użyć do walki 
klasowej. Lewica liczy na 
to, że gdy zawrzerqy n a ­
reszcie pokój, jedno wszy­
scy będą  mieli na  oku — 
mianowicie przewrót sp o ­
łeczny. Lewica ta  sądzi, 
że przelewanie krwi na fron­
cie dla obrony granic jest 
zbrodnią, lecz walki b ra to ­
bójcze, które krajowi g o ­
tu je  — to święty cel.

I jedni i drudzy,’ m ając  
na  widoku wyłącznie p a r ­
ty jne cele, nie d b a ją  nic o 
interes narodu, nie chcą 
naw et myśleć o tym, co w 
danym  wypadku byłoby 
bardziej wskazane, byle tyl­
ko być u władzy, byle rzą ­
dzić. Sąd też nasz o je­
dnych i o drugich musi 
wypaść niepochlebny: nie 
m ożem y nie potępić tych, 
którzy osłabiają m oc  w e­
wnętrzną narodu. Tego nie 
wolno robić naw et wtedy, 
gdy się m a  szlachetne, o- 
gólnte uznane zamiary; nie 
wolno zaś robić ty m b a r ­
dziej, gdy chodzi o zaspo­
kojenie własnych jedynie, 
egoistycznych, _ a jednocze­
śnie podrywających eg zy ­
s tencję  narodu, zam iarów .

Z. R.

I r a i l k i .
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Ftłfltm ocoik Komitetu Obrony 
Państwa na powiat będziński 
niniejszym zawiadamia, i# od 
1 go października interesantów

przyjwowąć będzie we wtorki, 
czwartki i soboty—od godz. 11 
rano do drugiej d o  południu, 
w starostwie w Bęizinie (po* 
kój Na 8 drugie piętro).

Odroizone posłodzenie Rady 
ariejskiej. Wobec niedejścla de 
•kotka posiedzenia Rady M ie j­
skiej w dala 28 k. m ., nastę- 
pae poeiedieaie w atse boa 
w sgfęia aa ilcśó ebeanyeb, ed- 
bęlale się we wtoiek. dała 28 
wraeśaia v. b. e gola. 6 ej wie* 
<9*«rem a tym samym pereą- 
dkiem dsieaaym, Jaki>gf«si»- 
ay  aeetał aa deleft 28 b. m.

Apel do społeczeństwa. W  da. 
2« b. m. Kała inwtllddw wo- 
jeaayok R«e*afeep. Polskiej w 
Csęiteehowie araądaa deleft 
aaaeaka aa dochód organizacji 
inwslidihiej. N e«haj w dala 
tym wezyeey słotą daaiaę aa 
saesa najwięcej j^ekrsywdie- 
ayeh praea wejae.

Apelują* de ofiarności *u 
blieaaej w Szaaswea i Będdnie, 
a%4mieaiamy, 18 esgaalsseja 
lawalidaka w tyeh tylko wy 
f  aikaeb aeieka się 4« apołe* 
os*fttiws e pemee, gdy ana| 
daje się w eięikiek warunkach.

Żywimy te* asdaieję, *e te 
pzypomnicnie naszej egay 
oteaeji aaajdale aaeaery od- 
dśwlęk w eelaohetayeh omy 
sit eh i sercach.

Miesięcznika statystycznego no. 
Sosnewoa, wydawaaeg* priez 
magistrat, okaaał się M  i  aa 
maj 1920 v. Zassyt tea aawiera 
deso ee do raeha laiaośel, 
idrcwotnoóe), sakolaietwe, a- 
prewlaaeji, trzech *. aj walniej- 
snyeh gałęzi praemysła i la.

PeCyteoaae to wydawaletwo 
powiane cię aaajdewaó we 
waayetkieb aasayek lo ty  tu  - 
ojaeh prawodaweayeh i adml- 
aistraeyjaysh. ,

Służba u bolszewików. Cieka­
wą kirestję prawaą loaatray- 
gaął sąd doraźny wojskowy, 
wyrokując aaaiogieaai* wapra- 
waek: Mejlesaa Pereea a Ostro­
łęki, oraa eaerwonoj milicji w 
Wyaikowlo: Ssmarka Z /lbar- 
gs, "Selomy Lichtmaaa i la 
ayeh.

Mejfcesn PeroO, cskaeioay o 
frayjęoie dla aarobcu pófeady 
podrzędaegs kancelisty '  w 
aałejooowym „rewkcMie* pod-
asa* sajęeiapraea beleaewików 
Ostrołęki, oraa „czerwoni mi* 
licjaaoi" a Wyeakewa—aastall 
stawieni p n ed  sąd doraśayna 
podstawie rózpcrząflieaia Redy 
obroay państwa a dala 9 siar* 
paia wprowadi*Jąceg* sądów* 
aittwo dertźao dla osób cy­
wilnych.

O areas, opierając się aa t/m , 
ifc wsketsk wcześni ej ssege na­
jęcia Wysakewa I Ostrełękl, w 
mtftstaak tyeh pvaepie tea o 
sądo walet wie der* ź  tym  ale był 
bgłc-eaony, a aatym i wiadomy 
mlesakaftoom, podaissła k ro -  
stję właśeiwcśei eądów dera- 
ta /o h  w eaeeaeayoh sprawach. 
Praopi* a 9 siersaia — dewo- 
dsiii ®breftey—stał sia wiado­
mym w t ??>h mlsstash dopiero 
po wejściu atssyfih wojsk, a 
wesak ftadae prawo wsteos 
daiałaó aie maks. Jsle li esyay 
orbtrftoeyah asnawaó aa wy- 
stępaa, to wymiar *«r a wiedli 
wośti aa ale m»*e b /6  d>ke- 
staaym tylko aa podstawie 
tych form praeesowyeit, jakie 
istaiały prsed iawasją bolsie 
wlków de danej mlejnaewciol.

Sąd dotaźay warieawski w 
oba sprawach, tjeaąeyeb się 
JelaoOBeśaie w dwa róśayok 
kompletach, pedalelił ’pogląd 
obreay i asmał się aa aiewła- 
ś*£wy do rozsiraygaięaU spraw 
wyiej wymieateayek i skiero­
wał Je do prekaratora sądo o- 
kręgowego w Ł >m*y.

Bilet/ teatralne, które były 
ofiarowane, jfsk» fanty loteryj­
ne przez dyr. Czarneekiegi aa 
kiermasz d a  loterji fabtówej 
ważne są tylko na jutrzejsze 
poniedziałkowe przedstswienie 
„Porwania Sabinek*.

„Zygmunt Eyswont i S-ka*. Na 
ssiataim  posted z sala sąda o -  
kręga geaertlaego w Warsa a 
wie resftraygaaa była sprawa 
głcśaoj ja* sławy ppcraseBlka 
Oaadarmerji polewaj i aasael- 
siks posteraaka tamiarmokio- 
ge w Słswacie Zygm aita R /s  
most#, oskarż mego o m»»d, 
w oela arabewtala 140,000 ra- 
kil. M*?d dokona*y był na e- 
cobaeh miesakaftsów miacta 
Rtwnsge MaaelsoBa, Małki; Ko- 
gat i Psli Lasgswej po aprse- 
d«im pereaamleala się i współ • 
ad tis ls  prsy straeoaia i prsy 
asdilalo oirsyrnsn/ek ■ raban 
ka  pieniędsy pedokerąśeg# tej 
*o taadarm ^ijt s i  letniego 
Wilhelma Wacława Ernsta, 
m atarsysty gim naijaltego z 
Sambora i 2l-l*tnleg« waeh 
mUttsa Alfonsa Seoloa, b. o 
lektrotoehnika z S^snswea.

Co do ppovaosnika E/em ea- 
ta, który sdełał nbloda prsy 
aastrselenis dwaeh eakortają- 
eyoh go fiandarmów w esaslo 
prsewoóenlą s  więzienia docy 
tadeli poetępewanle wydsiole* 
■o tak, *e obecnie prsyesłe 
zdaó raskanok zs swych zbro­
dni tylko dwom pezustałym 
sskarósnym aumknlętym w X 
pawilonie cytadeli warszaw­
skiej; jedyną w nastosowania 
względem nich karąjeSt śmioró.

Risprawa cgłosnona nastała 
jako tajna.

Sąd pnychylając się de wnio­
sków obreńców. postanowił 
iddaó Ernsta i S iuka  pod eb 
sarwację lekarzy celem nbada- 
nla, esy sachodslł/ okoiice.no 
óci, wyklaczijące poesytalacśó 
oskartonych w momencie speł­
nienia press nick abrodnł.

Toitr H Czarneckiej i wysta­
wia dzisiaj pooćłiidaiu po ee 
aach zaiłonych „Dwóch mal­
ców", granych wszędzie z o l­
brzymim powodzeniem.

„Bohaterowie Sparty* ujrzą 
światło kinkietów dzisiaj po raz 
pierwszy na wieczorowym prze­
dstawieniu. Rolę Lizystraty, 
wykona p. Zfifja Wojuowska. 
Następną obsadę stanowią pp. 
Wilkoszawska, Orwicz, Wąso 
wicz, Kossakowska, Proniewicz, 
Barański, Miller, K sielewski, 
Kaczorowski z baletem na czele.

W poniedziałek efektowna 
farsa, wywołają ta bezustanny 
śmiech „Porwanie Sabinek".

Wa wtorek .Wesoła wdów 
ka" z p. Woj aowską w roli ty 
tuiowej.

W środę przed ttawieaia nie 
będzie.

W czwartek .Manewry je­
sienne".

W piątek „Ich czworo" Za­
polskiej.

W sobotę pierwszy raz „Giy 
Bsec zaiadaie", operetka.

W niedzielę*pj>. „Halka" wie­
czorem zas „Polak z dolarami".

Na powyższy tygodniowy re 
pertuar wczesna sprzedaż bile­
tów rez -oczęta.

Sgizin-Dąbr iw t Strzenio tzjros 
W jsów/ższyzh miejsiowościacb 
teatr Ciarneckiego czyany jest 
w tygodniu biażącym, jak na 
stępuje, wyssawiająe sztuki:

Pentedziałń Dąbrowa „Weso­
ła wdówka".

Wtarik Będzin „Porwaaie Sa- 
biaek".

Srożi Bjdtin „Wesoła wdów­
ka".

Środa Dąbrowa „Porwanie
Sabinek".

Czwartek StrzeBieszyae ,Woj
na z żanami*.

S/rzedaź biletów na wszyst­
kie przedstawienia w danych 
mfajscowościack rozpoczęta.

W Dąbrowie ro2 powszećbnkft 
się pogłoska, że mydło to wy­
rabiane jest z padilsy świń xa 
kopanych z polecenia lekarzy 
rosyjskiego i niemieckiego je­
szcze przed wsjna. Podobno 
któraś z fabryk otrzymała ze­
zwolenie od jednego z magi­
stratów w Zagłębiu na eksplo­
atację tego świńskiego cmen­
tarzyska.

Zachddzi tylko pytanie, czy 
nie grozi nam z tego powodu 
jakieś niebezpieczeństwo, gdyż, 
jak wiadomo, przed wojaą le­
karze polecali zakopywać świ 
nie padła tylko na pewna nie­
bezpieczne choroby, inse zaś 
padłe sztuki, cdsyłane były da 
mydłami.

2S teaftra.
Wczoraj „Hrabia Luksembarg" 

wypadł nadspodziewanie dobrze 
i grąny przy wypełnionej sell 
był ną j wy ra ż siej szy na d owedc m, 
że publiezność potrafi ocenić 
wysilki'dyr.'Czemeckiego, który 
chciałby zadowolić najwybred 
aiejsze wymagania publiczności.

Swietaie dysponowana wezc 
raj p. Wojnowska dała się p o ­
znać jako pierwszorzędna siła 
śpiewacza, zbierała też słusznie 
zasłużone brawa. Partnerem jej, 
księciem rumuńskim, był p. 
Kaczorowski, który już aa tea 
sezon zdołał sobie pozyskać ga- 
ierję, lecz reszta publiczne*sf 
widziała w nim częsta zbyt wie­
le szarży. P. Miller — Luksem­
b u r g — chwilami bardzo nawet 
dobry, panując doskonale nad 
grą, ni* opanowywał dostatecz­
nie głosu, co na całcśti bardzo 
poprawne] żle się odbijało.

P. Orwiczówna i p. Karłow­
ski tworzyli zgrasą parę, on 
artysta malarz, ona zaś jego 
przez jakiś czas gwiazda prze­
wodnia.

Najwięcej wrażeń dał jednak 
akt pierwszy, dzięki baletowym 
produkcjom ulubieńców Sosno­
wce—p. Popielowski jtj i p. Pio­
trowskiego.

W. EL

Z  Dąbrowy.
Cry #» prawd,? O djtklaaod 

czasu w handlu w Zagłębiu u- 
kazaio s ę mydło, sprzedawane 
po znośnie niskiej cenie, bo 
po ć.9 3J mk za fuat, które 
ma zapach niemożliwy do zale­
sienia. Wstrętny ten zapach 
przypomina coś t*u/lego.

Skrzynka §o listów.
Dc Sianownej Radakeji 

„Iskty*.
Po powBódie M fii/niobjutda 

granicy desało de msjej wie 
iemośe), *e jnhiaś nikesentne 
In iyw id jan  einkalówałe zsię 
p^ned władzą i w nwiązm a 
tym resataite o*«by r»nsiew»ją 
« mnie net warcie wieśei.

D iU łs l^ ś tlą  owej e ien n ^  
jednesłkl najęła arię władna pa* 
kanatorska, ja  nań se swej stro 
ay eświaisis&M. i*  wnsyatkieh 
ó/«twai«»jąsyeh M ię  i»ig«ó 
będę n ósłą acrowfiśeią prawa, 

Pffoesąe esanswną Rei*k#j« 
$ omissianenie sysh słów kilku, 
ytOSMtiję * p a w a t a n ie M .

Kazimierz Iwański 
refe^eai a pfawemaastęfgiwf 

ntnreety.
Bęisie, a  wzsetnis 1920 r.

Do Sisnewnsj Redakcji 
„Iskry*.

Szanowny R łiakt»łae! P w «  
się  e łaskawe aMiesseienie 
penińscyeh iłów kilka w ed- 
powiedzt na notatkę „C s^ie^ 
Zagłębia* e kixumitegzafetk 
w S >«n^woa.

Dla*«eg« te isk eje  „Racje?® 
Zagłębia" nia wej?ay w b a t-  
kety kinemategraftw nassy«h; 
s  s«6fy«h wywnienkowałeby, 
ke aie m^źamy ntyślsd o p sy *  
joMet>śeiaok reporterów, nieaa- 
dowoieayeh ■ m aty  ki „klawi- 
kerdewej".

W Ctęstsehłw ia m sie byó 
iaaasej, gdy* taMtejsie kiaa 
nie epiaoiją to  prse. pa łatka  
n* raeca a iac ts , Sacnawlea naś, 
«bsią&»ay podatkami, nie ject 
w sun ie  wyv«wad«at o łogo- 
daieft, swlaucse, *e właieieicic



ilu* siatc gitfów lie  lą totra- 
gajstwaa i«bio«zy**tiśdi, a
I ificdgląbiemni, k tin j, lak 
ak ł reptvtei „Kujcru Zafłą- 
iia", ekaą Jaiai oblały kilka 

i i i j  aa iyisień,
Z puwaiuiMt 

Kino „Zaeluze" K. Wrzosek, 
Soncwiea, 2* wnośaia lęao ».

■fali} weilog i»JieTf«sy«h 
piegi** ów w tea agcstb, 4» 
kms ealtj kiatoi}! gewaieok- 
aej okllosoio aa dwa lata wy­
kłada w 8 ch nsjwjźaayeh «S 
daiałałk aikeły gew»#e«kie|3 
piiy 8 godilaaok lekcji iyge- 
daiowe.

M Y D Ł O  i  iw w łife ią  17 » m . t i is z iz i

Boaośei ijditoiczR.

l o g n i k t  - O i t » ] >  W. — 
P»ysoła w do* u i fskflo. 
Wakaiśwki tiaktyeaae dla 
■łodileey i i*B«*y«isli. Wy. 

dawaiotwo M. Aiats.

(z§ m A m  J. Cw«is*ahaft)
hurtowa w liaSałacb »d"«4*T*sI rozparsąda*3

Ulowe rządu v o S 9 B A .u a  f t a t
ST. ® K ® n B I » S E B m A 3 f f »  ( B w a a e w l w ,  m o u r a r w w *  A ł  f

d t  m i

,f fr>  C H A I A K T B 1 ,
M IX B Z M A C X B M B ,

I f i « ®  g n * i H « » r t i
ta lu  I w

• kr « a 1 a 
m  pwdatawto MaUttzytU, PaytMlsJaiogjł 
9 Chsfe^tfit, {badając cneisy »*h 1 »(*»«)> 
P B ¥ B k iS 9 f  0>'. •••' O* Uwk INneetywijf* 
S a tm e m m , K t ł t ę i ą f *  $

O ś  + 4  eh  j -* f  oOmootim. /

O ą i l e i O T S k *. N. — El- 
•tO B ja p u w o z e o k a a  u e  a s o a o -  
g ś l i j m  a w i g l o d a l i a i e m  k i ­
s i e l i  i P o la k i .  P o d r ą o s a ik  dla 

s a k o l j  y s w s i e o k n e j .  W j i a w -  
a l s t w s  M. A io ta .

Jak • * ■  ty tu ł w akasoje, as* 
w y te a  y s l r ą c u i k  p n e s a a e is *  
a y  le s t  a g e ija la it  d la s a k ó łp s -  
w s ie e h iy th ,  e j ia e e w ia y  aat

Psaiewat saackaa oaąit as­
ks sikolaego to oktea a is jaay* 
aały, asterks wypowiada się 
■a ksaieoHtśaią askładaaia w 
Mkołaek inaswai bltleglea 
ayeb, ułatwiających aieimiei- 
■ie isuką pnyaody.

Praktycsaa ta kaiąika a *a- 
wiera 78 ryoia oraz sals' pel- 
•ki 1 łaciński spisuj«k żyją* 
tek.

C r /v v in tv  1 rtarą watę skupuje
O ń H I w l iy  hurtowo l detaliczni®'

osuwa w slągu 8 dni mydlana 
K A S C  P * i «  B E B D l t *  

■ n u l  przez powagi lekarskie.
Łatwo się  wciera, ma przyjemny zapach, nie plami ble 

lizny l dała, z łatwością się zmywa wodą. 
żądać w aptekach I skł. aptecznych tylko .D«*łl*-ra Heb­
dy* z iwiarzbawoaa na etykiecie. Słoiki na 1-3-12 osób. 
Tow. Ł HaMa 1 S-ka Warszawa. Elektoralna1 I8  teLUCT. 
Dla k*af ediw iaiiy ł parcba . E B W O L - H E B D A

płacą najwyższe ceny Również przy i' 
m uję sta rą wztę do przerabiania n< 
kołdry Fabryka waty krawieckie 
J .  Paiusiński, Srodula.

T e l e g r a m y
fran claw ob ee lilllera^ d a .

Piryż, 25 w rieśita.
(P. A. T.)

Havas. Waijstkie daien- 
sikl francuskie z wyjątkiem 
aoej all stycznych, wyrażają 
żywą radość z powodu wy­
boru Milleranda na prezy­
denta Francji,j Jest to, jak 
głosi prasa, nowym zwycię­
stwem h sla sjednoezcnla 
n#rrdowego, dowodzącym, że 
Francja przepojona ideała­
mi porządku, pracy i postę­
pu, jest zdecydowana uwol­
nić się od wszelkich wpły­
wów ducha partyjnego.

zawarcia pokoju.
Bolszewicy postawili żą­

dania z których niemożliwe 
jest do przyjęcia żądanie 
zarządzenia plebiscytu w 
Galicji Wschodniej o ile 
bolszewicy mają zamiar 
naprawdę zawrzeć pokój, 
będą musieli warunek ten
CC f nać.

Bolszewicy oznaczyli dzień 
6 prździcrnłko joko osta­
teczny termin dla zekomo- 
nikowenie im decyzji dele­
gacji polskiej w sprawie 
przedstawionych jej warun­
ków.

I N a a s n i a i t t  Wam ilisów syb© 
ł *  ® | i  ryjskieh, dubion
m ęskie kołnierz karakułowy. Pałtł 
na wacie dam skie kołnierz skąsK 
Jesionka męska, dywasy, port)ery 
firanki, pianino I dużo roim ellycj 
mebli poleca: Centr*lny Skład nowycl 
i używanych mebli B Błotniewskieg* 
3 Maja 22.________________________ jj

P c d r j ę  ó t  w ia d t  r o c ie  i S z a n o w n e j P u b lic z n o ś c i ,  i u  z d n ie m  
I - g o  p r ź d z ic r n l l t a  b .  r. u t w l e r s m  

B 1C B O  D Z I E N N I K Ó W  I  R E K L A M
p o r t  f i r m ą

F I .  Ś W I Ę T Y
Preis uitw* tę i t głoszenia przyjmują po tensch kcnkursr.syjnyci 
do wszystkich pism świata ty wczasowo mi*dzy 8 ą i 7 ą popoł.

u l .  C z y s t e  M r. 3 .
B n t y o a v s B e  b n c lis U e r fc L -M iir a lis tK i, e k su e d J e B tn i i  p o ­
s ła ń c y  łe c h c ą  z ło ż y ć  o w e  e f e r iy  So 1  p » i ś i l « ż n i * »  19-.Q  r .

Blwro aalorolca*
S.u K O Z Ł O W S K I 1 S -k a  
Sosaowloc, Kołłątaja 6.

paszport n a  Imię WoiP 
i _ _ 3 _  Aleksandra Zmigro<l*

”dla dachów poleca n lf
sm olarnia w Cr*Bmołę tanie] amuicułua - 

lodzi oraz w Scsncwcu Zygmuuta 
róg Jasne j cbok dom u Ludowej* 
tam że sprzeoaż na' pady.1 “ ---------  r _ Z

Ł/ubeltówte “ TEUS
W łcdomoići Będsfn al. K tłią teU  * 
■kłtd tp le e to y  Sf. Retwana.

fo lsk .a  fabryKa gilz
w Eozncwcu przy ul. KonstenfynowskieJ Ks 18 

p«leea gilzy w wybcrswych galuaktch i przystfpnyth ctnach.
Z poważaniem 2M . O e p l e l ,

f t n k r t i n  umeblowanego p o « |f  
r  U A U jm  kuje w Zagłęoiu Punaj£ 
nariusz Państwowy ewent. z utrJl 
m anlem . Łaskawe Zgłoszenia prl i  
m u |e  Biuro dzienników Kokotka * 
Będzinie Małachowskiego 35 pod Kj;

Sprzedam nie kinomatcg«',  
flczne. W iadomość Wojkowice 
m orne dom Kotuskiego.

Dr. KEKAŁO £ 5 łita taaa  (tara knpija U. Ge t i ­
ko m  Mairiejswaka 31.

D o - s p r z e d a n i i i  m S y Ą
dający się z 4 pokoi 1 kuchni z

Rokowaaia
polsko-niemieckie*

K m a n ik a i  p e isk l.
Wofszawo, 26 wrsscśath,

Khcruby wsusryszaa, skiras i « 
«zu-pł«laws. Bułazis krwi 

pr«p. Bił.

7 , a « i n o ł  p*M?ort i pal.at f j ł i i ]  
J U C e g l l i ą i  v  Btdaiaia as l»taryj«« 
aa larit Ayalaajl KlaUaawias aw iśiit da 
.lab y * ,

Wiedeń, 25 września. 
(P. A. T.)

Ridjo. Wezoruj odbyły 
się w Berlinie w minlzte- 
rjum spr. zagr. pertraktacje 
między niemoami, apoiaka- 
ml w aprawie wymiany In­
ternowanych jeńców, roko­
wania te doprowadziły do gorosnmlenlao

(P. h. T.H

CodiitRRic od 5 — 8; w święta 
10 — ł  po południa.

SfditB' KełłąUla R

Zjubioao K T ‘ ■■'*'<
M»sp»rt m  Jm<« Jóiila 

• . i ł g l A .c j i l  Poalkawskiagi wjdaaj 
pr»a« włidat r«».|«kln

dający się z 4 pokoi . I .    -
godam i—d a le  wetendy, eg iód  w* 
rzywno owocowy, miejscowość leslsj" 
5 m inut drogi cd" stacji Waisz Wi- 
deńsklej. Z»wierclę, Wronia 39.
t A / i o l h ó  i,o4ć wegorTów zledj 
W  I V I I .  «! „laków mogę huito* 
nym odbiorcom dostartzać 1 f>’rS , 
o zamówienia. Fr. Święty Sosnawi® 
Czysta 3 (4—7 p p )

b tu d e n tk a

W  s p r a w ia  t o a l f k a c i i  
I .  d z ie ln ic y  p r u sk ie ] .
Warszawa, 25 wraeśn5*.

CP: A. T.)
„Naród* zamieszcza tekat 

memorjału, złożonego na rę­
ce premjera Witosa, cd sze­
regu organizacji zawodo­
wych, politycznych i społe­
cznych w Wielkopolsee, w 
którym pomlenioze organi­
zacje domagają się śpiesz- 
segó przeprowadzenia unifi­
kacji dzielnic.

Z  r a k o w a *
potojow^ ch.

Ryga, 24 września.
(P. A. T.)

Dzisiejsze posiedzenie 
konferencji pokojowej J»ła- 
lo charakter decydujący, 
Deklaracja, złożona p m a  
delegację polską, spokojna 
1 poważna świadczy o wy* 
raźnych i sczerych chęciach

Komunikat sztabu general­
nego u dnia 25 b. m.

Hn froncie no poładrtc 
od Piypcci zojęliśmy Ro­
kitno i Szepctówkę.

Na północ od Pr peci 
zocięto bitwo toczy się w 
dalszym ciqga no całym  
froncie. Po ciężkiej wólce 
wojsko nosze sforsowały 
kenoł Dniepr- Bag oroz za­
jęły miejscowości Kortaskę 
Bcrczę i Różony.

V  rejonie, Wołkowysko, 
gdzie dctqd trwejq apor- 
czywc wołki ze świeżo spro­
wadzonymi dywizjami nie­
przyjacielskimi, wzięto 700 
jeńców i 13 korob. mosz.

V  rejonie Brzostowicy 
po trzcchdniowyeh zacie­
kłych otokach boszcwic 
kich nosze wojsko prze­
szły do kcntrokcji biorąc 
5OO jeńców i i 9 karab. 
Bj*sr. Wśród jeńców tych 
znajduje się trzech litwinów 
ortylerzystów, przydzielo­
nych z wojsko litewskiego. 
Jest to nowy dowód współ— 
dziołania bolszewicko-iitcw- 
skiego,

Na linji fortów Grodna 
wre zacięta walka. Porze- 
cze bronione wspólnie przez 
oddziały bolszewickie i li­
tewskie zostało j  zająte. 
Wzięto przy te m 3O0 jeńców, 
10 karabinów maszynowych, 
1 pociąg ped parą i male- 
rjał kc lejowy.

Nacz, dow. szt. gen.

do wszystkich 
także łaciny

filozofii u<L £'*. 
lekcji keiepetyci 

k lrs  szkół średni®^ 
przyjm uje kom plet

K u r s y  b u c b a l l e r j j n e

Fr. Sikorskiego
e5|Vlil | n . c  ttarattwo b iiiiltk l*  a i la lą  
J u l  Frej*.

przyjmują zapisy kandydatów nu 
nowy kurs do 1 października 1929 
r. w  Dąbrowie (ul. Żelazna 12) 
w e wtorki I piątki od 5— 7 wlecz. 
I w Sosnowcu ( u l .  C s y » .»  8 )  
w  środę 29 września od 5— 8 w.

7 slv1maIaA w J K iE tJ lM  elewa u  4 ewky aa

7 * .n lS » r la  legitym acja tym ci' 
X t iy jA K ^ ia i  Sowa na imię . bk^  
Józefa Estrajcher, wydena w Sosno#®

{■{; Jłlk lel Ejsy.was.
9 / a b ł f i r i  fryzjerski do sprxed.n1* 
jŁ O A l& U  W iadcmość w filjl 15*' 

Będzinie.*

Wsiadając J & f S
phiipart aa Iw); J . u  Heibcaaa odr«- 
l» ta .. woj a k ia ,  i rtaac paęl.ry.

Antoni Łapiński 
llDiolitn! makfyl w HiililBli 

piimo-iadowel
O b r e a a - P e r a d y P r o i b y .

Speejalneśś, sprawy karne.
Przyjmuje codzienni® prócz nie­
dziel i świąt od  gedz. 3 ej do  
6 po południu przy ulicy War­

szawskiej Ńa 20.

Krawcowa
rieWT wlaloai.44 w .Iakait*

2 nnknia kuchnia w Dabro®j 
p U K U j e  zam ienię na taki* 

lub większe m ieszkanie w Sosno** 
W iadomość Sosnowiec Swobodn* 
Ubezpleczenle. ________

Urzędsik pokoju umeblo*! W pokoju U...*— ,
nego. Oferty w hcte lu  Warszawsk1
u portjera.

Maiazyn mda pP“';;a « Ł
kapcloazc do p rierab lea la , fasonu- 
wania dam skie ł męskie. Doży wy­
bór kapelassy I w ucikich dodatków. 
Ceny bardzo prcyitępne. Z powa­
żaniem  Se Heiscrek.

rrosiaki
Hotel Wlktorja. ■k

SiPowozu;
Zoloslć się do fabryki Hulczyńskię^! 

t na Imię L^.
JJ )  ?? nbikatjl * l i iń l.c ją  <!>•

ktrysną w«4tslą(l.w 1 *!•- 
wawl sp ri.d iw  Ich p .i ; i i«  • •  tikowy 
230 000 nat.k i Wladanodd T.»tral«»
3 w. 8.

7 S k * i n t t ł  paszport na Imię Up 
d L O p J U n i  Kalbkoper z ..encJ*'
rów, Niemiecka 5, wydany przez *  
dze ^niemieckie. J

i .r» .J« ŁUheyeWl'*

Oddzielnych mieszkań
albo

D O  9 1 II

I omniki
Kaatfaiitrikl J » s Z.gCikle- 
( •  w ItiMwew, ul Al.jw
Ir w wyk.Rjwł »iy: jr.b .w - 
n«, fifaty, fteo e llt 1 w n .L  
kle rehoty KCheii|ja w 
s.k r.1 keaileaUrik!.

IW » wuj er w «.*•*-
kiwiowę, deasRKle, fr.ęikie 1 J s ie e f p. 
podług najnowszych aicdell fłod”  
lowsks 1S A . B ergm an w padwó*’’ 
Snzoowir*. BwwwmnnHnffii
( ł » / t ! v i o ) « s  karta” odroczenia ń 

wezwania, w 
^rzez P K. U w Bedzinie na

Sta n is ła w a  Sapińsklego, syna J»n 
„ ' s k r a *  w Dąbrowie.

i kupuję skóry

na mieszkania dla praco­
wników poszukuje do wy­
najęcia na dogodnych wa­

runkach.
Szklarnio, Targowa 20.

Wyprawiała ŁSR
aze, tchórze. Hsle. kon ie  |  bar#ai«, 
5»*aawle«. 3-go Maja Ig, A u ilck l.

W  / t i n f i  1 P eten t na Imię HiF 
JŁc t j l D p l  Brandes. wydany pr*j
Kasę Skarboną w Dąbrowie. Znr** 
do Iskry* w Dąbrowie

I f n n M i a i  ' 1 prwyjsatciję w komis 
f k U p M J O  g ird e r  oby. do sprzeda* 
ula Sosnowiec, Trzeełego Maja 10 
Molfckl.

~ł y, k«  r \ ^  .  dOWÓd ORCblStVi  ^nDlOBD i n  le  Z y s m u r  i f  f.— c/ ------------------------ --wfi
sprzyk Z w rócić Rggrodą Oo włsjy

W mieście ruchcm oś:

Ruchana Kj.JSSS^Ś
Zpłwzcais ICH.ry T r.ufśtis ka4ya«k 
3 s»rtsr.

ruchomości Prt
ul. Wewrl h6 1 z 'demem, p rzy .' ■ r

6MBgggBMWWNMWaaWMaiWPHWWllawwwwni»« -

j B rek n *  a f t e s z e a ia  |  M ł d a
   — ------------------   M atrywailtliya. FiarwaSistw* wają

wrj.k.wi Z(łoisesis d» .isż rj*  jo*
„ in łs łła le3:

iiw>wiMinwi«u.vy,'-v

V>A-n»£8»4rfw 2 foł°srafi5w ramach. 
Tanio! Robota pierwszorzędna. 
Zdjęcia do portretów  bezpłatnie. 
Lazar, S tarasosnowiecka M» 14.

S ieltckie] J* 24 to łew ę dem u, i \  
ul Kuźnica róg Kaliskie] Ni 26 p \  
wę ccm u i placó i p n y  ul R«? 
dowskicj N  34 Jedna czwarta c**j 
dom u z placem z* powodu zam1̂  
wy jazdę .ą  co  -przedrn la za 
tysięcy m arek. W iadomość w Da”, 
wie al. Sławkowska łfc 9 u fl- W*

^ o s z u k u j e
„Iskrss*.

■arts, W iaicnclj k

SLgubicno
■isjkl* aa iuafu J6 n ft i I 

k ilik

Wydawca: Wiktor Monutorekl. Drukarnia .Iskry*. Ridaktor: Juijcn Wapnkrikl


